
Wydanie wieczorowe~ 

PRfNUMfRf\Tft: 
Rocznie • • • • 24 met. 
J61roeznie • • . • ~2 mrk. 
a:wartalnic • ~ • 6 mrk. 
miesięcznie. • • 2 mrk. 
wraz z odnoszeniem do domu 

lub przesyłką pocztową. 

. OGŁOSZENIR: 
Nadesłane przed tekstem 
ł w tekscie - wiersz 1 mrk. 
~ekrologja • • 75 fen. 
Reklamy . . • 70 fen. 
Zwyczajne (5szpalt) 50fen. 
Drobneogloszcnia po 6 fen. 
i-a wnaz. Najmniej 51J fca. 

Łódź, Sroda, 9 Stycznia 1918 r. ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Orodek. 

Loterja ·Klasowa Legjonó Pol&: ich 
Warszawa, Trębacka H2 2. 

tła 32,000 los6w-16.000 losów i 1 pre.mja wygrywają razem 3 mil. 26~.500 mk. 
Główne wygrane: 300,0QO, 200,000, 160,000, 130,000, l '.20,000 marek i wiele ·innych. 

Ciągnienie piątej klasy trwać będzie od 15 do 28 stycznia 1918 r. Ćwiartka losu kosztuje 6 mk. 25 fen. 
Caly dochód z Loterji Legjonów, której wygrane gwarantowane są. przez Bank Ziemiański w Warszawie, przezna

c~ony jest na in\\alidów, wdowy i sieroty legjonowe oraz na weteranów z 1863 roku. 

Losy do nabycia u kolektotów. 
Wymiana. biletów IV klasy na bilety V klasy powinna nastąpić u właściwyćh kolektorów do 11 stycznia. 

Ciągn;enie LO SV Ciągnienie 
od t5do28 od f!ido.28 
s\Jcznia. styozn1a. 

hoterji be~joQowei 
do V k\asy do nabycla 

11 .'rmtorze „Gozetv łódzkiej", Puej zd 8. 

Sprawa ukraińska. 
II. 

Dzieje Ukrainy, takie jakiemi je wi
dzieć pragną historycy ukraińscy, wy
magają ze strony polskiej licznych ko· 
rektyw. 

fakty dziejowe, jako takie, zwykle 
~prostowań nie wymagają. Ryzyko 
mylnego ich przedstawienia zbyt jest 
wielkie, by poważny dziejopis mógł so· 
bie na to pozwolić. Stronniczość u· 
wydatnia się natomiast silnie w szere
gowaniu zdarzeń, a głównie w rysowa· 
-niu tła e\)oki. · 

Tu jest właśnie pole do jak najda
lej idących tendencji w myśl pewnych, 
s góry przyjętych celów. Histor;a nie 
Jest kroniką, lecz powiązaniem oddziel
nych ep1zod6w, a w łącznikach właśnie 
najczęściej spoczywa tendencja. 

To też poprze_staniemy na cbarakte• 
rystyce, zgodnej z nauką polską i z na
łlzym wewnętrznym przekonaniem. 

Skoro chodzi o dzieje pierwotne 
Ukrainy, to są one dla nas obojętne. 
Pakt, iż tam właśnie była kolebka pafi
atwowości rosyjskiej, nie posiada zasad· 
niczego znaczenia jeśli chodzi o stosunek 
Polski do Ukrainy. Miarodajne dla nas 
natomiast jest to, iż ośrodek rosyjski 
przeniósł się na północ, natomiast 
obsiary południowe pod wpływem roz· 
licznych warunków, między któremi na
pady tatarskie i rozdrobnienie udziel
nych ksiestw, niepoślednią odgrywały 
rolę, w XIV wieku t. J. w chwili, gdy 
l>Oczyna się intensywne przeciąganie 
Ukrainy do Litwy i Polski, nie posiada· 
ły tendencji państwowotw6rc-zych, a~z 
zachowywały widome różnice. Trudńo 
tu jednak mówić o zaborze. 

Zresztą, jeszcze za Kazimierza Ja
gie\Ionczyka U'1raina jest niezaludnio· 

· nym obszarem i. objektem kolonizacji. 
Dlug\e lata walk z tatarami wytworzy· 
ly tę sytuację niezależnie od woli Po1-

ski. Królowie: Aleksander i Zygmunt 
rozdają zaałuzonym ludziom wielkie a 
11uste obszary, które ci wlasnym prze• 
rnysłem staraitt się zaludnić. 

k 
Majątk i Koniecpolskich, Wiśniowiec

ich i Potoc;:kich dochodzą do potwor
n~ch wprost rozmiarów, co jednak od· 
bila a\ę ujemnie na całokształcie sto
aunk6w Ukrainy. Panowie uciskają lud
no~, utworzone przez Ostapa Daszkie· 

wicza kozackie zastępy swawolą swą 
przekraczaj4 wszelkie normy, a chłop• 
stwo ciemne i zaleine jest dobrym ma
teriałem do wszelkich rozruchów. W po· 
łowie XVll wieku następuje zasadnicza 
zntiana stosunków. Na zasadzie kon• 
stytucji 1638 roku kozacy zrównani zo• 
stają z chłopami. 

Na tym tle wybuchają powstania lu• 
du i walki z R.iecl:pospolit~, zakor.czo
ne oderwaniem się od Polski części 
Ukrainy. 

Ogólnie ują6 mofoa ten okres w kłI· 
ka rysów charakterystycznych: 1) ele· 
ment ukraińskf, miejscowy, jest konglo· 
meratem rdzennej ludności rusińskiej, 
kolonistów polskich (przeważnie drob
nej szlachty) oraz kozaków, będących 
raczej organizacją wojskową, aniżeli 
czynnikiem narodowościowym. Trudno 
w tych warunkach · mówić o istotnej 
kulturze swoistej, 2) sfery wyższe - to 
magnaterja polska lub uszlachcona a 
bogata ludność miejscowa, potomkowie 
udzielnych książąt i t. p. Są one na• 
wskroś przejęte kulturą polską, starają 
się zatrzeć różnice, istniejące między 
Rzeczpospolitą a Ukrainą. Nie może 
tu być natomiast mowy ani o dążności 
kulturalnej odśrodkowej, ani tymbar• 
dziej o przymusowej poloni.zacii tych 
krajów. Pomysł wynarodawiania był 
dopiero wynalazkiem późniejszych wie· 
ków, a z dumą skonstatować możemy, 
1t nigdy w Polsce nie znajdował on za· 
stosowanilt. 

Ruch separatystyczny, ~apoczątko
wany w połowie XVll·ego stulecia, po• 
siadał podłoże raczej walki warstw spo· 
lecznych i interesów osobistych, niż 
podkład narodowy. 

Skonstatowawszy ten punkt widze
nia, przechodzimy do następnego okre• 
su dziej6w ukraińskich-do wzmagają• 
cych się wpływów rosyjskich. 

Tu jut wchodziła w grę planowa po· 
lityka i historycy ukraińscy mają zupeł
ną rację, wskazując na cały szereg nie• 
prawych czynów, jakich dopuszczali się 
carowie wobec ppłudniowych swych 
prowincji. Nlejednokrotnie, zapewne, 
powstała tam myśl powrotu pod skrzy« 
dla Rzeczpospolitej, cóż jednak, kiedy 
ta już znajdowała się wówczas w pełni 
swego upadku. Mimo to część Ukrainy, 
t. zw• przeddnieprzańska, pozostała w 
polskim ręku at do trzeciego rozbioru 
w r. 1793. · 

Stosunki kształtowały się tu normal· 
nie, element polski kulturalnie zyskiwał 
przewagę i pomniki historyczne, źródła, 
bynajmniej nie wspominają, aby ludność 
rus.;~ a była niezadowolona z rządów. 
UnJa zbliżyła znakomicie oba ludy, tak 
it zacierać się poczęły t;;ranice odręb· 
ności i starczyłby, zda się, jeszcze je· 
den wiek n i epodległego bytu Polski, by 
elementy obce zupełnie się na kresach 
zasymilowały. Równia praw obywatel„ 

skich dla wszystkich narodowości, wcho• 
dzących w skład Rzeczypospolitej była 
niwelującym czynnikiem w okresie, kie
dy idea narodowo§ci bynajmniej nie 
święciła jeszcze tryumfów. 

Z chwilą objęcia w posiadanie przez 
Rosję obszarów Ukrainy i Polski, ki~ 
rownicy imperjalistycznej rosyjskiej po
lityki odrazu zorjentowali się w sytuacji 
\ zrozumieli. ie najlepszfl drogą będ2.ie 
rusyfikacja początkowo mniej odpornego 
elementu, a więc Rusinów, gdyż są oni 
i mniej kulturalnie posunięci i barcłziej 
do Rosji językowo zbliżeni ; jednoczesne 
prześladowania elementu polskiego pój· 
dą ręka w rękę z wynaradawiającą d1ia• 
łalnością rusinów. 

W istocie program ten okazał się 
z punktu widzenia jego celowości bardzo 
dobry. Początkowo zdało się nawet, iż 
narodowość małorosyjska zupełnie nie 
będzie umiała się rozwinąć, a element 
polski skazany jest na nieodwołalną za· 
gładę. Atoli częste wybuchy i powsta · 
nia umacniały odrębności ukraińskie, a 
trudno było wynarodowić i wywłasz
czyć element po'ski, który pod wzglę· 
dem kulturalnym wyżej stał od oto
czenia. 

Od chwili wyraźnego ujawnienia się 
narodowego ruchu ukraińskiego ukazuje 
się nowy czynnik na arenie politycżnej 
południowej Rosji i Galicji, mianowieie 
tarcia między Ukraińcami a Polakami. 

faktowi nie będziemy zaprzeczać a 
wniknięciem w jego przyczyny i skutki 
zajmiemy się w innym miejscu. 

Narazie chodzi nam tylko o sprosto• 
wanie błędnego mniemania historyków 
ukrail'lskich, jakobyśmy pragnęli pogłę
bić rodzący się ruch narodowościowy, 
zaprzeczali prawom rusinów do ich 
prawowitych ziem. 

Pragniemy tylko własnych praw histo· 
rycznych bronić, a teren sporny co do 
Ukrainy ograniczamy do ziem spornych 
między Ukrainą a Polską. Nie upo• 
ważnia to jeszcze ni·kogo do piętnowa
nia nas mianem narodu imperjalistycz
nego, tak, jak to liczne obecnie pubłi· 
kacie ukraińskie w krajach neutralnych 
i wojujących czynią, odwołując się cło 
pomocy Europy przeciw zachłannej 
Polsce. 

Z powyiszego, jeśli porównamy wy· 
wody te z wywodami historyków ułsra• 
ińskich, podanemi w poprzednim arty• 
kule, wyraźnie bije różnica- w pojmo
waniu i ujęciu faktów historycznych. 

Tamtym chodzi o dowody, iż Polska 
ciemiętyła Ukrainę, my zaprzeczamy 
temu kategorycznie, oświadczając, te 
Ukraina w chwHi, gdy popadła w zale
źno§ć oct Polski, nie istniała jako or
ganizm narodowo-państwowy; że jej 
dorobek kulturalny jest w wysokim sto· 
pniu naszą zasługą• ie odł,czenie się 
od Pols~d było przyczyną. najstraszniej
szego później ze strony Rosji ucisku 
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ziem tych. Osłabiwszy Polskę, kozacę 
na dłuE!ie wieki pogrążyli w niewoly 
swe własne ziemie i jednocześnie wzmo• 
cnili carat, swego największego wroga. 
Wyjaśniwszy w ten sposób obustron• 

nie pretensje historyczne, przejdziemy 
w następnym artykule do wielce życio· 
wej kwestii uregulowania obecnie sto· 
sunków między Pols~~ą a Ukrainą; Nie 
można tu już ślepo trzymać się zasady 
legitymizmu, lecz starać- się rozwiązać 
kolosalne trudności reah~ie i możlhvie 
korzystnie dla obu stron. M. N. 

Rada Retencyjna w Berllnle, 
Z Berlina 8 stycznia donoszą: 
Przed południem Członkowie Rady 

Regencyjnej Królestwa Polskiego z pre
zesem ministrów i szefem gabinetu cy
wilnego, prałatem Chełmickim, złotylł 
szereg wizyt, a mianowicie: u kanclerza 
Rzeszv, u ministra domu cesarskiego 
hr. Eulenburga, u dziekana korpusu. 
dyplomatycznego, u posła hiszpańskie• 
go, następnie u posła austrjacko·wę· 
gierskiego, oraz tureckiego, u posła 
bułgarskiego- i u małżonki - generał-gu
bernatora warszawskiego pani von Be
seler. 

Waoraj po południu odbyła się kon• 
ferencja z kanclerzem Rzeszy, z której 
przebiegu eoscie polscy są bardzo za• 
dowoleni. Wieczorem odbyło się wiei· 
kie przyjęcie u kanclerza Rzeszy, trwa• 
jące z górą trzy godziny. Przyjęcie 
było bar.dzo serdeczne. Obecni byli na 
niem m. in.: Ministrowie pruscy Fried
berg i Drews, sekretarze i podsekreta· 
rze stanu Wallraf, von dem Bussche, 
Lewald, v. Radowitz, hr. Hutten Czap
ski, poseł bawarski hr. Lerchenfeld i 
komisarz przy rządzie warszawskim hr, 
Lerchenfeld. 

Dzisiaj l'ano Członkowie Rady Re· 
gencyjnej przyjęli delegację fra~cji pol
skiej parlamentu Rzeszy. W imieniu 
delegacji przemawiał przewodniczący 
frakcji ks. Ferdynand Radziwiłł, który 
wyraził swą serdeczną radość z powo· 
du, iż ma mozność powitania przedsta· 
wiciełi Korony polskiej i ·polskiego rzą~ 
du, przyczem wyraził również swe bra· 
terskie uczucia i życzenia. W ten sam 
sposób odpowiedział Arcybiskup Kakow· 
ski, poczem obecni spędzili pół godzi
ny na swobodnej rozmowie, omawiając 
stosunki polskie. 

Okoto godz. 12 Członków Rady Re· 
gencyjnej odwiedził kanclerz Rzeszy. 
Następnie goście zostali zaproszeni 
przez cesarza Wilhelma na śniadanie, 

Przyj~cie u cesarza._ 
„Lokal·anzeiger• donosi: 
"Przyjęcie regentów polskich, prezesa 

ministrów i ich świty u cesarza nosiło 
charakter bardzo przy1azny. Po wymianie 
przemówień oficjalnych, delegacja polska 
została zaproszona do stołu cesarskiego. 
Z prawej strony cesarza siedział regent 
Ostrowski, z lewej - kanclerz Rzeszy, hr. 
łłertling. Cesarzowa z prawej strony mia· 
ła regenta księdza arcybiskupa d-ra Ka
kowskiego, z lewej - regen ~a ks. Lubo· 
mirskiego. Pozatem w śniadaniu brali u
dział; p~zes ministrów polskich, pan Ku· 
charzewski, ksiądz prałat Chełmicki, pod
~ekretarz stanu do spraw zagranicznych 
v. dem Busscbe, mistrz dworu i szef ga· 
biuetu cywilnego cesarza. Sniadanie trwa
ło krótko. -Nastąpiła po niem jednak po
gawędka, która przeciągnęła się do g. 3 
min. 15 po poł. Cesarz był w otywionym 
nastroju i z hidym z poszczególnych 
członków delegacji ro.zmawiał, przyczem 
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wykazał wie1kie zainteresowanie się stc
j aunkami w Polsce, oraz, ;łktualnemi kwe
słjami państwowogci polskfcf. 

Przewa~nie wiódł cesau dłutsze roz· 
, m~'!Y z ka!dym. z regentów, z prezesem 
11umstrów polskich, oraz ksit:dzem prała· 

J tem C~;elmickitn. Równiet i cesarzow:t. ro
zmawiała tyczliwie z regentami, głównie 
zaś z ks. arcybiskupem Kakowskim. De
legacja polska opuściła zamek cesarski z 
uczuciem wielkiego zadowolenia i nadzie
Jłt, łe przyjęcie i połączona z aiem wy
miana zdań b~<L'l miały błogosławione 

O ·A Z f T .A ł. O D 2 K ·A 

: nie przyjęcie u sekretarza stanu do , • Temps• donosi, i~ rząd duński rów· 
· spraw wewn~trzny.ch y. Walłraia. · nłd uzna nle.z~J~tnośe ffnla.ndji. 

Podreż Członków Jmdy Reg. db Hatasł•afa kolejowa. 
Wiednia. l:Jrz~dowo donosq z Laudan pod 

Wiedeń. Polska agencja prasowa do- datą· 8 b. m,: 
wiadnje się, iź Członkowie Rady Regencvi- .Ubiegłej nocy o godz. J 1 i p6f mi~· 

, nej Królestwa Polskiego przybędą w czwat- dzy K'arserlautern a Hambur11iem nie-
t !k rano do Wiednia i jako goście dwom daleko od stacH Bruchir ilhłbach pod· 
s aD<l w Bargu. ' czas . aawiei 4nieinej najechał pociąg 

z urlOpowaneml :lołnierzami na pociąg 
· towar-OWY.• Zginęło 1~ iołnler:z.y, 81 zo-
stało c~tko rannych. . 

lliemcy rozszerzają broha.dę 
, Nronlkr1: ~nnryc 

I firupn wotslł genenrła-feldmarszatka 
. ftlbrecht11 tiJllrfemberskłego. 

~ Sundgau wywięHła się pod wiec~6r 
otyw1ona walka artyleryjska która po spo• 
kolnej nocy dziś rano znow~ ożyła. 

front macedoński. 
Między jeziorami Ochryda i Prespa w 

ł~ku Cern~. oraz .między Wardarem, a' }e" 
' z1orem ~OJran działalność artyleryjska by• 
ł1 etyMona. Z natarcia wyw1adowcz;ego 

· ~.rowy nieprzyjacielskie na zachód od 
JeZtora Prespa, których dotychczas bronłll 
rosjanie, strzelcy niemieccy sprowadzUI 
pewną ilośt francuzów. 

1 allutkł dla rozwoju młodej państwowości· 
polskiej i stosunku jej względem mocarstw 
ftnłraln ycb. 

Przemówienie ks,. Lubomłrskiego · 
i odpówłedi eesarza Wilhelma. 

Talaat•Paaza; w Brześciu. 0rgan· kanclerski .Nordd. Allg. Zt„.• Wł k" t 11 
donosi O· now„m• U"Upełn1°enien1·u· · .or1 O• . O~ I, 

8r8Jl ~a i(. 
1 Z Brze~cia ·.litewskiego. donoszą ·8-go " ~ B N M t A I 
. stycznia: szone(to w. dhłtJ.c 31: efy.cznia 191'1 ro!<:u . a on e- so one, 1oraz na odcinek 

I 1 J te~nu hlOkady.·: Nfeprzyjacięls' i punikt P1ava na północ od Vidor ni~przyjacieł 
Biuro Wolffa donosi z Berlina 8 stycz- · ' Wczoraj wieezore~- prz~by · tu pwr9e_dk·~ · „_ oparcia na wyspach Kap Verde 1 nunkt s~ierQ'!ywa.ł w ciągu dnia.· gwałtowne ata-

nia ~ . . w~zyr Talaat-Pasza,. 1alr() .pierwszy. "'" •· k• ogmowe rów 1 ł i 
Cesarz w obecności kan„lerza Rz"'szy i· stawideł · Turc)i przy· rokowaniach .poko• : : oparcia ·Dakar z przyłtigłym wybrze-!em- . . oz t l' i ~ e w ciągu nocy og eń 

"' " j h : CJgłoszon31. fest za- Jeżący od dl", 11-fto P os awa 0 ywionym •. 
,zast~pcy sekretarza stanu do spr~w za- owyc • • • • . ·. stycznia J9ł8 r. w sferze bb'uły. Ol P~azv 6en.et;al-krval4rmJtttra 

gritnicznych bar. von. dem Buss~he-Had- Przedstaw1c1ele ukra1nc6w : tej samej daty afera blokady roztią11a ·-------ai•u•D•E•N-D•<>•R•P•.•q--
. 4enhnsen pr_zy~ął dziś w połudme c~łon- . . . w Brześcia. . ~ ł się r6wnlet od wysp J!no1'skich na wsch& • 

ków Rady R~gencyjnej J<rólestwa· Po1$kfe- at do wyspy Madera, słu:żącej naszym 
go, prezesa mini~trów l.<~c~~r~~wski~go, Biuro Wolffa donosi: przeclwnik1om za punkt oparcia. 
oraz innycłł c.złonków delegacji polsk~i. · Jalt· si~ dowiat!uf~my w Bneścia l:.itew· 
· Członkowie delegacji polskieJ wprowa~ skitri oczekiwant ~ą· pozo!:tałi detet?aci 
dzeni zostali przez pier\Vszego marszałka Ukrainy i rzec101nawcy. Przywódca de-le-
dworu i przez prezentujących ciało dyplo- gacfi będzie minister bandłu i przemysłu 
matyczne. G0Jobow!c1; Pozat~m· pnyby~· Ibi• rot# 

Na posłuchaniu ks. Luhomissl<i zwrócił ' mistrz Jerzy Oassenko, adJutant osobisty 
się w imieniu Rady Regencyjnej do cesa. ministra wolny. 
rza z następującym przemówieniem: J ko wojskowi cztonko~ie C:~legacii 

• Wasza Cesarska i Królewska Mości! przybędą panowiP: Gńgorii Łvsenko (ko-
.Jesteśmy szczęśliwi, te danem nam mendant batalionu). Nikita Kucenko i Wło· 

Jest osobiście wyrazić w dniu dzisiejszym dzimi. rz R~dzijewski, (obaj dowódcy kom-
Waszej cesarskiej Mości nastf.t najgłębszą 'p<' il !i>. Doradcą w sprawach ekonom cz-
cześć i głęboko odczutą wdzięczność za . J ~b będzie p. Siergiej Astap1enko. Prócz 
akty, które przywróciły ojczyźnie n:. ~zej tego przybyć jeszcze mają panowie: }Q:r.a-
~ycie państwowe w postaci nit;podległej tjenko, Fried. Szadajenko, Czernomors!dj. 
monarcbji polskiej. Kabarowski] i Kcivalc:;ki, 

"Niezłomnie wierzymy, te Wasza Ce· 
:sarska M1Jść, w obliczu oczP.kującego swe
go rozwiązania wielkiego zadania, wraz 
ze swym najjaśniejszym przymierzeńcem 
c:hlubnie dokończy rozpoczęte dzieło spra
..,iedliwości dziejowej, a powstającemu 
~aństwu udzieli swej najwyższej, potę:tnej 
pomocy przez stworzenie takich warunków 
tyciowycb, jakich wymaga trwał• tego 
oaństwa rozkwit. 
· .Jesteśmy równie~ mo::no przekonani, 
te po ugruntowaniu i urzeczywistnieniu 
przynaletoych państwu polskiemu praw, 
polacy wraz .,, narod('m niemieckim dątyć 
będą do urzeczywistnienia wielkico wspól
oych celów, gwarantujqcych całej ludzko
ści dobro i pokój powszer.bnv. 

• Wiemy, że J. C. Mf'ść, ogarniając 
~wym gł~bokim i twórczym duchem przy· • 
szłość, będt;ie n!lrodowi niemieckiemu prze
wQdnikiem po d.odze prowad1ącej do po
kojowego i błogiego współdziałania wszyst
kich narodów. 

tł W uuartwycbwstałej ojczyźnie h~dzie
my wy.znawc2mi tych zasad, natomiast 
w dostojnej osobie J. C. Mości w.i<!%imy i 
witamy uermierza tycb zasad, które pa-
11ują n•d światem i przynieśt mają ucz~ś
cie i błoa-0sławieństwo wszystkim wu
stwom społeczności ludzkiej.• 

Na przemówienie te Cesar.z odpowie· 
diiał: . 

.Dostoja. Rado Regencyjna! 

.ze siaerą radości~ witam Was pana# 
wie w mojej stolicy, jako prtedstawicieli 
pdatwa polskiego. 

Z żywem zadowoleniem wnos~ z wy„ 
powiedzianego przemówienia, te " akcie 
nadanym przez mojego wysokiego spray• 
mierzeńca i przeze mnie, upatruiecie pa
nowie spełnienie dawno żywiOllJCh pra
gnień naroJu pobkiego do odbudowania 
samodzielnego Królestwa i te panowie 
sądzicie, it służycie ojczyźnie swojej naj
lepi~j w ten sposób, te wraz z państwem 
niemieckiem i mo&11rcbją &llstro - węgier• 
ską dl&tycie do celu, zabezpieczającego 
dobro całej luduości i pokojowe współty
cie wszystkkh narodów. 

• Wobec potwarzy wrogów z wdzięcz
noicbl przyjmuję wyrazy e;łębokiego zro· 
zumienia przez panów moich nieusraanych 
w ct.aiie prawie 30-letniego paoowaaia u-
1Uowań, jako szermierza i obrońcy tych 
usad . 

• Niechaj Wam dostojni i czcigodni pa
nowie doNolone będ~ie za pomocą sku
tecznej pracy ugruntować w państwie pol
ikiem zasady, które zabezpieczą jeao d.ał
szy pokojowy rozwój, jako elementu po
rządku, postępu i k11ltury. 

.Możecie być panowie przytem pewni 
zupełneio poparcia mujeeo, oraz moje10 
rz1du". „ • * 

Dztsial po południu odbędzie się 
wielkie pnyfęcle u hr. Hutten-Czopskie
go, przyczem gołcie polscy będą mieli 
okazję spotkania się z nieoficjalnymi 
przedstawlclelamł narodu nlemiecldego. 
Dzlsiai wieczorem •dbedzte się nHtęp-

oalicia u%na:e niepodle• 
głość u·~rainy. 

K oalicia postanowiłn uznać niepodle
l?ło5ć U 1 rai'ly, Do Kiiowa . wysłane bę
dzie wsoól.1e poseJ"two specjtdne, k16re 
zawiadomi Ra.1~ ukra·ńską w sposóh i;ro
czysty o tem po~hmowienia. 

Co pi zą ism=- wiedEt" ald . 
Podr6t Tro:kiey;o do Brześcia Litew

skkgo dzienni d wiedeń~lde uwatają za 
ponowrsy c!Qwód pokoj"WE'go usposobienia 
Ros·i ; wobec p<inuiącej w cz· órpr;;ym; • 
r111 tf-rciwef i otwJ.rtej skło!'J~ości w·t -.. 
pienia w priyj2zne i obre sto ·on i -
~ją, wvra faią nadtiei~. że istri ~j 
cie różnice pomyśinie będ~ wv.ó ·nant.. 

Anglicy nigdy nie Złlp•cpo• 
nują leF:Jzych wa•u111tów. 

Biuro Reutera donosi: 
Omawiaj~c mow~ Lfoyda- ·&otEe'.a, 

„Daily Mail• pisze: Musimy wytrwat aż 
do kotlca, nie. mamy wyboru. -~- lDDłe
my powiedzieć tyłk'o fyle, te nigdy me 
b~iie-my mogli nproponowac! ~pszycll 
warunków. 
Amerykanie aprolaul;ia moa 

wę Lloyd George'•• 
Biaro Reutera donosi: . 
Wyłuszczone ponownie p1zez Lloyd 

Oeorga•a angielskie cele wojenne spot
kały się tu z ogólną aprobatą. Mowa ta 
nie była tu niespodzianką, chociat zasta
nawiano si~ nad jej jasnością. Preyw.6d
cy obu lzb kongresu mni'!'nla}~. te cele 
wojenne koalicji ujawnione SI\ do&tatetz· 
nie wyr.dnie. 

Lo•d Buokmaater za roka• 
wani mi na zaeadzie listu 

Lansdow•a. 
W .Daily News• Lord Buckmaster za

mieścił artykuł wstc:pny, w któr,Ym omaw 
wia zagadnienie obrad pokojowych nie· 
miecko - rosyjskich oraz stosunk11 Angtji 
do tycb rokowań. Lord Backmastu jest 
przeciwny udriałowi Auglji w obradach, 
toczon,)"ch w Brze"ill Litewskim. Z14da on, 
by Anglja wzięła sama w swoje ręce ini
cjatywi; pokojową na zasadzie lłsta lorda 
Lansdow11a. · 

Francuskie bomby na teryw 
łorjum szwajcarekim. 

Agencja szwajcarska komunikuje z 
Berno: 6 b. m. przed godz. 1 rano w po
bliżu stacji Calłnach znucono 5 bomb 
potarowych. Szkody poc:zynione są 
niewielkie, strat w ludziach nie bylo. 
Zdaje się, it przez omyłkę lotnik chciał 
zbombardować poci1ur wojskowy, kt6ry 
przedtem odszedł. Na zaaadzie odłam
k6w skonstatowano, i! bomby byly 
francuskiego pochodzenia. 

llorwegja a Finlandj•. 
Z Paryta ko:nunikują, it Norwegja U· 

znała rzeczposoolitą finłandtką. 

Kupcy, ~yacy chcą przyłą· 
czen;a. do Niemiec. 

Z Kl'ólewca donoszą: Ryska laba 
handlowa przesłała do wiadomo§ci za
rządu kupiectwa królewskiego, z prośb~ 
o poparcie, nasfepującą uchwale : Po 
dojrzałym namyśle o~6lne zebHnie 
członków ryskie' Izby handlowej przy
szło do p~zekonan·a. że wyższe niezni· 
korne dobra, h fóre każdy szanujący się 
kupiec ceni wyżej niż dobrobvt i łatwy 
zarohek, dostępne im będą tylko wtedy, 
jeżeli ich ~tare miasto rodzinne i kraj 
bałtycki ściśle złączone będ<t z ootę
żnem państwem niemiecl~iem. Udają 
się oni pod opiek~ i ochronę cesarza 
niem;eckiego Z radosnem sercem je
d og.ośnie i bez zastrze:en wypowie· 
dzieli się za tein członkowie kupiectwa 
r 1skie~o, zoromadzeni na zebraniu w rys· 
kiej Izbie handlowej. N. echaj Wszech
mogący .1eśle swoje błogosławieństwa 
naszej decyzji. 

Mar-ka i korona. 
W Szwajearii knrsy wekslowe walut 

państw w jui~cych pndno-z się w aa • 
szym ciąO'u "ZC ery ln ie r. ornr<:tw cen r 1-
, eh. M rl'ę n1Pm PCk1 1otowano wczo-

9. ot· 59 «lalyrr?ó v pr:ed '·il.k.:>IT'a 
Jt~sią,.. - o"nna austr•ac •a podniosła 
s!ę d h l ·m6w wobec 37 prz d mie-
s 1ącet 

W .~ • w O!;ta tnicb dniach drotą 
się z so.; ~tą mar~k i koron. ależy to 
uwatać· z er pomyślny· objaw po •O· 
łowy. 

Rozwiązanie ko&111eji lik wł• 
deeyj•ej. 

Dekret rady /wmi.sar2y ludo11')1ch ka· 
sujący komisję likwidacyjml: de spta'lRJ 
Królest11Ja PolSkUgo. 

W dniu 25 gtadnia 11kazał się dekHt 
treści następującej: 

W uzupełnieniu dekretu z dn. 28 listo• 
pada st. st. 1917 roka o nornirrn.cji komi
saua do polskich spraw narodowych po
&tanawia się. 

Komisja. likwidacyjna po spraw Króle
stwa Polskiego przechodzi pod zanąd ko
misarz.a do pCłlslGcb spraw narodowych.
Kasuje sic; stanGwisko prezesa komisji lik
widacyjaej. 

Wewnętrzną reoiganincję komisji lik
widacyjnej porucza sit: .komisarzowi do 
polskich spraw narodowych. 

Kredyt przyznany komisji likwidacyj• 
nej przechodzi do rOZ1'0tządzenia komisa~ 
rza do polskich spraw narodowych. 

Prezes rady Iwmisarzy Judowycb 
W. Uljanow (Lenin) 

Komisarz Indowy do spraw narodowo• 
ściowycb · 

Stalin fD~ugaszwili}. 

1'elegramy. 
K munikat niemiecki. 
Berlin, S·go stycznia. <Urz~dowo) 

Z widoni zaebodniej. 

fron1 mojsk 11eutrał1 marsmłk11 polaego 
Ks. Ruprechta Bawarskiego. 

Poszczególne odcinki we Flandrji i na 
południo-zachód od Cambrai znajdowały 
się od czasu do czasu pod gwałtownym 
ogniem. 

O zmierzchu kompanje angielskie na-
tarły na wsthód od Bulecourt. Odpar-
to je. 

łtan 11Wo11en1 ottrełl~eao lroftiala 
Ukl łliJkle!O. 

Z Kopenhagi ·doaosz:i: 
Pewne kola duchowieństwa prawosław

nego na Ukrainie JOZ\J:a '. ają pytanie cey 
cerkiew ukraińska ma uznać władzt:' pa· 
trjarchy moskiewsk·ego. 

Ociekiwane ·jest zwciianie w najbJiż. 
szym -zasiE ukr2ińskiego obo u duchow· 
nego, który rozstrz 'gr" ie spr W°' niezałe· 
tnoś~i ukraińskiej cerkwi, oraz formy n· 
zuama łączności z cerkwią rosyjską. 

\\"arszawa• 
Minister tu ·ecki w Warszawie. 

W poniedz•~ ~ k 'P łudnh1 opnśc.U 
Warszawę tureek· m n ~ re s praw sagra• 
uiczmch, Talaa P z , tory, 
w niedzielę w1ec7.or m do W awy, za• 
trzymał się w hoi .la Bri tot. D st.ojniko· 
wi tureckiemu towar~vsrll w p dróty dr· 
vlomatyczneJ Jego Królewska Wy1okoś6 
Cha:.i Pasza, baron Ow oraa tuef of.ce10-
w\e \\lTMCy, \\\U'l.'oa \ \. d. 

E seelPre·R po rwiedrenfo "g(ltfzfnRch 
ranu 1 el-i L •?ienek R ·n\..u StarE>a11 hssta1 
tudzi · ż 1 ... ,.'"u ' yt ur e. ~ eh, wv· 
· • h .ł " ' d 11 lit•»'' przyo11czo • 10( iłł· 
g !em f•O v1 ł • 01 'w , o1t'isa "• v rl J owa. 
r~yE" cy '' 11 ' f1ca,r wie. ozo • me
icie do • · ' zor"" 

p .„~ •. 
W poniedil"ł \ ''T 11łi ttrr w' do krain tUą \~ i • li y l 

'Modlina jdcy y iloł "" lfo Me ' ł ll•. 
'dziesitciu, •śro!ł .którycłł <>iol!ł 60-eiu po
Jhyc:ll)'cb. Dyli mi41day aiml równfe.t •1" 
pu11cHnj na wołna &*'>PQ &dw. Jan Dre· 
B&er (oicNłc Znoiuata i rotmiałua <łM\a~ 
Dreaiera-Orlicas) i Roman Pnaukow1kl
znan1 kuplff .11 Częstoehow7. 

Pier•••• dfplomo•• ep1am1a„ 
We wuyaikich pawiłołł&Cb ptltłachniłd 

aiazalo 1ią naaiępui~ce Hwiadomieaia pod
pisane prte& prorektora 8łraeaewio1a: „s„ 
meait ltiN1łef toJicsy tię w d. ~im ma.rea, 
naa"pny - Metiyna dn. &-go aarca t \rwa• 
będaie do dD. ~6 cHrwea. Bgtamina dJ• 
plomowe odby..,ae •it bt~ w ciągu Jutego•. 
Bęq Ce pierweN epiami.Ry dyplomowe, 
dla etonoi4w po 2-eh lata~h atndiów, a 
więo plł ~·d eemeatraeb. 

U dl'ukał'z7. 

Pod prsewodnictwew p. A.ni. Bnrłro&a 
i przy 1ekreianowaal11 p. A.delfa Olsztw• 
Bkiego delegaci kJJklldaiełitclu drłlkari 
akładali sprawozdaofa aa zebraniu w 11,.,„. 
1ku nwtdQwym drululrsy, odlewaczy c.clo• 
a &k I pokrewoyeb nwodów • 

w niektórych drubrniacłl wlaiiłiciel1 
zawiaaumHl, ie tylko do 15 b. m. udz\el•4 
b~d, Prlil}'Znane clodatlu drotyźnlaoe. 

_Ja tle ~JDI wywią:iala aft oływfona WJ' 
miaaa 1dań. 

W innych natomiast drukarnil1cb dodał-
ki •El cbfJł11łe przynawane. 

DłttłlZfł dysknsjQ wywołała sprawa a
dsielanyeh bez\tondyoyjnym HP<JIBO&, \t~ 
re obecnie wynołl•fł zaledwie 1 mk. 25 t., 
eo ocs7wiśołe jelit malej, oił naj1lttomniejsa 
min\mu1n. Przewamło 1dan.le, ta naleły 
podnieś~ o111tpomoiri przynajmnJeJ do 2 mk. 
dzieunie. 

Wielłła własno66• 

Pr~sa żydo ~eka informuj~ że oa W1• 
borach do aejm\trn powiatowego we Wło· 
BJJczowle gub. kieleckiej, ua 4 del.es•• 
z kurji wielkiej własności ziem1kfeJ WY• 
brano 2 łydów& Ab1·ama Reichmanoa i A)t 
Zeml.0 
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Po krótkich· lecz eiężkiijfi. ei.crpieniach zalroń~zył 

ezem: zawiadamia w ~ooltim ~inutku pogrąio1la' .· 
\ ' 

' ' 
O dniu pogrzebu n·asłąpłą esob{1e zaw:i~domienia. ':· 

. „ 

iycie w dniu 8 styeznia 1918 r., przc~ywszy hit } i, 
·:. f • 

. ~c::>d.Jzin.a~. ! ! 

· W dniu 9 stycznia. roz'stał się z · tym światem 

ine•n 'i!łOW<'Ów chnetcj~n przyllt!łpilo; kil
-- : : kudi: : e;:;ięcln ltand}·da&ów. z ppś1·ód prakt:Y" ,,J)uch, dziejów· · ~ołski." 

·JA 
długOletni członek Zarządu Polskiego Tow. Teatr2 lnego. 

Zmarły całym zeicem oddany był idei Teatru Polskiego i sfu
tył jej z poświęceniem i wytrwałością. 'rracimy -v N'.m CM110n~
go i zasłutonego kolegę. któremu dochowamy wdzięcznej pamięci. 

Zarząd Pela~ i ego 
Towarzratwa Teatralnego „„1 Łcdr0 

Piałrk6w, 

Aresztowany ou::uat .chorlłży•, podcaas 
przesłuchiwania w biurze Komendy hn· 
darmerjl, gdy przesłucbują 0y go rotmistrz 
sajęty był pisaniem roakuu areeztowanie, 
ro•\rąca}l\C pięścią d~óch budarmów, uto• 
jąeyob w pokoiu, rzurił et~ ku drzwiom, 
bijąc pięściami w prawo i w lewo stoiących 
na 1\raży za duwiam\ iandarm6w; w kilku 
•kokach prEebył dwupiętrową klatkę scho
dowfl i uciekł w kierunku przejazdu kolP· 
jowego pray ul. Bykowskiej. Natychmiast 
wszczęte posz11'k\wania nie mogły wydać 
poźl}danego re1rnltatu B powodu r1nujl)Cl"I 
ciemuośoi i silnt'j zadymki. Nauji.trz fl\OO 

Jednak oe~uł został ju.i schwytany w Su· 
le1owie, w przeoraniu 1·ywilnem, w rh wił, 
gdy umawiał się 1 wnźn'c~ o priewiez·e
aie go do To011;1a.zowa. Priewieviono iru 
pod s!Jną atrfttą do Piotrkowa i osadzoou 
w więz eoiu. 

lł•lf1• obł'4• 
Podczaa demoJJ.atTowl$niB 'I.Ili jednym s 

'dnew~tcgrafów w Kielcach "''Ułteti;o p1m:· 
portu• doit:ił ebł~du le.c:li-o i toł11iu11y. 
Biedak ten, wirsrunoay do gł~bi W$tr~sa· 
J:tcą aeeo~ gdy rosyjiki 1Jpieg-µreeila· 
tfowca usiłuje w New„ Yorku an1ewolf4 ofia· 
rę wetr'}tnei regl1me11tae)i i ID\?Jg, rsueił 

• 11~ se 1cyzorykiem na ekran, a potym po
rwał pulp!\ 21 trrEi-e1try i podarł ekran. 
Za Jtuliaam\ 11adł ~emaloay. a po ocroceaiu, 
prtewie1iono go a. 111p1\ala wojatowego 
Ołerwone10 Kr27ia w Kiel~cb. 

O>Iadomołcl 'tetace. 
- Zmiana peohtv6w. 
Z miarodajnych łródeł douos2': 
Od dn. 9 b. m. przestaną kur.sować 

następujące pospieszne i osobowe poci"gi: 
Pospieszny 155-156 Warszawa - Ka

towice (przychodził 4o Warszawy 3.46 po 
południu. • 

Osobowy 259 z Warszawy do Łodzi, 
dwor;;ec kaliski, odjazd z Warszawy 8 ra· 
no, przyjazd do Łodzi 12.44 w południe. 

Osobowy 255 z Lodzi dw. lcaliskl do 
Skalmierzyc odjazd z Łodzi 4.50 rano 
przyjazd do Skalmierzyc 8.30 rano. 

0:)obowy 260 ze Skalmierzyc do Ło
dzi. dw. kaliski, odjazd ze Skalmierzyc o 
2.40 J~ pot., przyjazd na dworzec kaliski 
t>.30 po poł. 

Osobowy 264 z Łodzi kaliski dwonec 
do Łowicza, dworzec półno-cny z Łodzi 

· odjazd 8.51 po poł. w Łowicz11 5.40 p. p. 
- lł•Hona, 

W styczniu r. b. komisja wojskowa 
r~zpocznie wydawanie miesięcznika woj· 
Sleowego p. t. nBeJ.lona•. 
. Za~aniem .Bellony• będtie dostarcza. 

me ~ftc~rom polskim wvszystkich broni od· 
powiedmego materjału naukoweio• Redak· · 
torem • B~llony. b~dzie prof. uniw. j11:iel· 
&ońskiego dr. Wadaw Tokarz. 

- lloWJ' po~;ręcznlk sir:lnałnr. 
Wkró!ce wyjdzie nakładem fitmy Hes.

len i Mauitius ~ańska 87), zeszyt m-ci 

.Nauki pisowni polskiej,f grJmatyki i sty· 
lu• pióra p. W. Za lladzkiego, p• ofesora 
polskiego seminarjum naucz, cielsKiego i 
gimnazjum niemieckiego w Łodzo. 

Dwa pierwsze zesi}ty te; pracy Y"kalv 
bardzo pocnkbną o~enę fachow..:j kr} tJ ki. 
(.Głos Nauc.z. .N2 5). 

- Odczyt ka. Oraozew klegr. 
Sprzedaż biletów 1a odcrvt ks. Cze· 

sława Orat"zewsldego pod tyt. „Armja Od
rodzenia N "rodowego•, zapowiedz .am• na 
niedzie\~ ón. 3 s\vrznia w S ,li K. nc--r
towej, jot si, 1ozp ~ c,ęirt i rów .it?~ ;<lk 
wc;zy•tki? od~zyty autora • Rozwo111 i: '1t1-
ral<tt ru•, <111b11dził zaint~res· wanie w 'vr:h 
!-frr eh, ' 1!u których p . zyszłośc Polski 1est 
nieustanni\ i~0:-!:ą. 

· Mhdz eż a w pierwszym rzędzie ska l1· 

cL obojg' uł~i gr·m a lnie wybL.nją się na 
odczyt k i~dia Orac:. wskiego. 

Bilety w ceni'! d 60 fenigów nabywać 
motna w skład~i~ W-go Bogusławskiego, 
ut. Piotrkowski! 1 OO. 

- Odoa,-t·w ReauP-aio .lłzemiełlniczej. 
Zat1-d Reeusy RHmieślniczej, korsy

at11j4-0 • poby&u Andr:aeja Nlemojaw1kieg& 
• Łodzi, aaproaH· 1nakomiłego prelegenta 
do wygłoa.senia odc?.ytu w nadchod1._cy 
p~tek, t. j. dnia 11 b. m.~ apecjalnie dla 
członk.ó• Re&uray i wprowad1onych gości. 
Odeiył. na t~mat • Duch Dziejów Poieki • 
odbęd•ie •i• o god1. 7•ej wieca., w l<Jblu 
Resursy. Po bilety członkowie sgłaszać 
si~ mogli do biura Rnursy ed codz. IO·ej 
raae do 6-ej wleer. (X> 

- Koncert llietrcznir. 
W aadehodzącą niedaielę, d. 18 b. m., o 

god1. 8 popoł. o4będde aie XII kouoert 
populnny pod dyrekejl\ Br. Szulca. B.ędaie 
io koacert mlstycny re wapółudzlałem 
chórów Re1ursy Rzemie.śloicaej, oraa ad. 
teatru Połt~iego o. Szeffera (meledekl&· 
milt1Ja) i .M. On wata (akrsy pce). 

Na program llłOil\ si~ d&ioła Sar••sa
tego, Sant.Saensa i in. 

K1:;ncert ten w1budzi niezawodnie u naa 
du.że uintereaowanie i cleaayć aiQ będaie 
hłłuionym powodzeniem. 

B!l~ty w 1 zytęJni Nowości Alfreda Strau· 
cha, Dziel na 12. 

- Podzi41kewe•le. 

Niaiejszym składa~y serdeczne podzię
kowanie p. Marji Zarzyckiej, pnełotonej 
szkoły przygotowawczej i zakładtt freblow
skiego, za urządzen '.e dla biednej dziatwy 
'iChro.oy VIU gwiazdki, p~Jłączonej z T.aba
v.ą, or z obdarzenie wszystkich bez wy. 
jĄtku dzieci z ochrony bądt ciepłym u
brankiem, bądź obuwiem lub bielizną. 

W intienitt naszych wychowanków dzię. 
kujemy rówuid d~iecjom ze szkoły p. Z!ł
rzyckiej, że pzyczyniła się do uśw1etnie· 
nja 2wiazdki. · 

Zarząd Ochrony VIII. 
- Ze ••koły H ndlowo • niodzleh•G• 

•iec1aoro111 ej. • 
Da zai·oWJ11dzi11nycb t1gzllmiflów w no

wo otwartej ukc.lo H ndlowo-n1ed11ielno• 
w:eo-iort>wei przv Slo \;->". ool;,k.ch kuuców i 

, · łi::>nt-"w rraeuj-.cych• w rrz· m śle i handluj ftr14gJ odczyt· Ahdrzeja Niemo}e'OJsklego. 
W s 'i. :~"Jle •,a kule lP.s.:,,za kilka wolny.eh· : : z d i d • d A 
mia,;:;<', Z:i r! \ pr , _y i ruute lraMeJarja szko•; 1 a _an e~ rug1ego o c~ytu pana • 
ł ą- (t. , ! i Hckr.- 18)' eÓdziennie od god5!. ~: Niemo1ewskJe_go· b1ło wyKaMnie, i~ 
7 • . 1 d , ?· . il' : zrnom~ . : w. ,~z10eJa~h Poł~ltł,. po~zynaj~c już od 
· Le\ JS r-ozpPcZn!} si~ · 10 b. m. t)()' 1 Xł\1 g • w •• ~rze,aw1ał się .ducn postępu 

. ; ł cywillzach, wyprzedza)ąc podobne 
- ~e Stow. głuchonismyc1', 
Zan.l}d Stow. rtłU~Lo•li~myrh • Wznjem· 

n<'ŚĆ' pr:>y ul. Słowh,ńs.-iPj Hr. i5 podaj· 
do wi~dJmości, iż d. 13 b. ru. (w 111edzhh) 
o godz. 5-ej popoł, odL~d:ue s1;;i ogólne 
zebranie członków. 1) Z 1g11jeuie zelraaiu. 
2) Sprawozdanie od 1 m 1ja do 81 grudni 0 

1917 r. 3) Wybory nowdgo uri~du. 

- Ze straż~ ogn. ochot. 
Jutro o god • 6 wi~cz. ówiczenie ~ygna. 

łowe sygo„l!E!tów "'szyst • 1cb 9 odd;,Jałó~~ 
w domu k·ekwiaytow,>m Ill·ga oudtiułu. 

- Wrpiek chleba. 
Z ·rz ł••Y tauicll piPkarn1 otrvyml'lly za· 

"'Vi~dom · eo e z kornitetn ro<:dzi łu l!hleba 
i ąki, i~ podwyżkri 4 mk. na worku Mlł• 
ki ZDIS\ab zniesiona. 

Obecnie rieimraie !ltrsymaJii jako pnv· 
mitiBZk~ do mąki na bide 10 worków 

I ~ worki · u-ąki k rtofJa oej po 913 mk. z11 

' przejawy nietyl .o na wschodzie, lecz i 
na zac.-iodzie. 

Ody w Polsce np. juz w 16-ym w. 
ukaz!:lły się drukowane kalendarz.e w poi· 
si.im języku, w Rosji zaled\vie w 200 lat 
później widzimy te pierwotne uh\·ory 
literackie, W dziedzinie poezji ( Skar• 
biewski), w dziedzinie wied?:v astrono
micznej (lfopernik), architektury i t. d, 
polscy uczeni z11acznie wyprzedzili 
współczesnych innych krajów. A c6t 
dopiero mówić o ustroju konstytucyj· 
nym. 1 o, co w tej dziedzinie, państwa 
zachodu zdobyty zaledwie od lat kilku· 
d~iesięciu, istniało ju! w Polsce od 3·ch 
set lat. 

J 

r11 re•c. . 
Pr.zytem z" róe„rio " „ "'P ab•· 

<>hiob r.ie zt''łt.1ł 1 p "' '" ~. 

Dzi~iejsza cdpowi~dzialność rządu przed 
nsrodem istniała w Polsce jut w 16-vm 
wieku, z fą ty!ko różnicą, że w Polsce 
i:J m · ast odpowiedzialnych ministrów, kłó· 
r~· ch wtedv jeszcze nie było, odpowie• 
dzialnym b••ł ;..ról. A konstytucja 3-go 

c"n q na inaia ·:zy'> ni•• by a wyprzedzeniem innych 
.(•) ian-tw w dziedzinie urz 1dzeń wewnętrz• 

- Zł~ mn!a ~ti d a t n o k c J. 
O:iegd:.>j powrr> 1 .• •Aelegar- · 

sekcji •arro\'l.i"n'"' .J1:t1. m1a~tR. którzy u 
dali eię w celu qokononia aakupu ziemniR· 
ków dla Łodzi. 

. Delegaci zawarli kontrnkty i w tych 
' dniach pr1y1łane 1oatsn1' ziemniaki regu• 
· Jarnle po 26 wagonów daiennie. 

Pierwsz1 transport pod~lelony 1osbnie 
pomltdzy tanie kuchnie. (tt) 

- Obł••• w „Bristolu". 

Onegdaj po · południu ajenoi polioji kry„ 
minal.nej dokonali obławy w kawiarni 
„Bristol• róg Zawad&kiej i Zachodniej, 
gdzie gromad11' eio 11 pGaktrze" ł po ucze
góło•ej rewiaji are&ztowanycb 1 górą 200 
oaób adprowadz.ono do biura policji kry
mioalnej, gd1ie ,PQ sprawdzeniu to~samoiei 
nięktó1·ych a.wolniono. (*) 

- Smlał~ "apad bandrokl. 

Onegdaj o godr. 10-ej wieczorem, gdy 
· miejnowy fabrykant B. WaruawaU prze
chod•ił pr1u ulicę Passaż Szulca około 
nr. 15, napadł na .niego jakle opry~zek s 
ooiem w rfłkU. 

Bandyta obrewidowawszy kieszenie swej 
ofiary, uabował całl\ poeiadaną gotówkłł 
w ilośol 800 rb. oraz dokumenty f znikł w 
ciemnościach nocy. 

Ucteka}11e, napaetnik pogro1ił W., by 
nie wszczynał alarmu i nie zawladomiał o 
na pad1ie policji, (•) 

- Koalo l•nlei'ł· 

Z Prus Królewskich i Ksiątęcych do
noszą gazety o nagłym spadku cen na 
konie. 

Wiadomość o 2amiarze otwarcia gran icy 
rosyjskiej spowodowała, te gospodarze li· 
czą się z dowozem koni z Rosji. Konie 
wschodniopruskie więc, które niedawno 
temu jeszcze kosztować miały 4 tys. ma„ 
rek można dziś nabyć jut za 2 tys. mrk. 

taniej. 

- Repertuar Toatpu Polalriego. 

Dziś o godz. 7 i pół wiecz. po cenach 
popalarnycb .Uriel Akosta• Outzkowa. 

Jutro o godz. 7 i ;:,ół wiecz. vremjera 
.Złoty wi~k rycerstwa• komedja w 3 ak
tath Marlowe'a, 

- ftepcrtuar Operetki. 

Dziś .Generał huzarów". 
Jubo .Miłość cy2ańska". 

nr . ?. 

C ynią":. dalej rrzegląd dziejów Oiczy· 
strn, przvcho<iz1 p. N1emo'ew1>ki t:O wnios
ku, że nie re·~1; s!uszności ci historvcy 
volscy szkoły Krakowskiej, 1dórzy ws.ka· 
,ywaii na to, !e P lsk3 była organizmem 
n·'idolr.ym do 'ycia i ula t~go musiała 
upa$ć. Ze bi torycy tych krajów, które do· 
konały rozbioru Po!sk1, starali się ten 
gwałt n@d .ży'Nym Or9:anizmem Polski u· 
sprawiedliwić historycznie, świadczy to 
tylko o potrzebie uspoi<ojenia sumienia 
Europy wobec dokoo&nego fal,tu. Bada· 
nia najnowsze zadały kłam dowodzeniom 
uczonych cudzoziemców> jak równiet i 
wywodom historyków azkoły Krakowskiej; 
bezstronni i uieuprzedzeni badacze ducha 
dtiejów Polski, przyszli do wniosku, te 
Polska swą nauką, sztuką i urządzeniami 
państwowemi nietylko dorównywała z •• 
chodowi, lecz go częstokroć wyprzed!ała. 
Powołaniem się na Kościuszk~ którego 
ideoJoija wybiegła o cały wiek naprzód 
od współczesnych, zako1kzył p. Niemojew• 
ski swój pi~kny odczyt. 

i% muz9kl 
J. a. 

IX koncert symfonlcz„ 
ny Ł. O. S. dyrygent: 
Bronisław Szulc, solfs„ 
ta: Bronisław Huber· 
man. 

Nielada atrakcją poniedziałkowego 
koncertu symfonicznego Ł. O. S. był 
udział w nim p. Bronisława Huberma• 
na, skrzypka-wirtuoza, jakkolwiek zna· 
nego szerszej publiczności z popried· 
nich koncertów, zawsze jednak budzą· 
cego wielkie zainteresowanie ~ród na• 
szego świata muzykalnego. 

Nic więc dziwnego, te tym razem 
sala Koncertowa przepełniona była po 
brzegi publicznością, dokumentującfl 
licznem zebraniem się sympatję i uzna• 
nie dla wielkiego talentu. 

Pan Bronisław łiub„rman, wobec 
gry którego krytyka redukuje się do 
sprawozdan\e, gdy! nic nowego o ia· 
kości jego gry, powiedzieć się nie da· 
je-odegrał z towarzyszeniem orkiestry 
koncert D·dur Beethovena ze słynma 
kadencją Joahlma-stylowo, wykazując 
w interpretacji tcjjoż wssyatkle cenne 
zalety sweQo niezwvk:ę~i> telentu winie• 



4. 

caiłac słuszny zachwyt w calem audy· 
łorjum. 

Duło poezji i uczucia wlał artysta 
w wykonanie następnych numerów pro• 
gramu jak: „Ave Maria• Szuberta w na· 
kładzie Wilhelmjego, .z Ojczyzny" Sme• 
fony oraz porywał olśniewającą technt• 
ką, Iście południowym temperamentem 
l czarem melodji hiszpańskich w Fan· 
tazji z op; „Carmen" Bizeta•Sarasate
go.-Orkiestra symfoniczna pod wodzą 
p. Bronisława Szulca wykonała bardzo 
dobrze .Uwerturę akademicką" Brahm· 
sa, zbudowaną na temacie pieśni bur· 
szów niemieckich „Gaudeamus igitur• .„ 
oraz poemat symfoniczny Fr. Liszta 
Po L „Mazepa". . 

Do numerów solowych . towarzyszył 
p. Hubermanowi z duiym umiarem ar· 
tystycznym p. Paweł fl'enkel z Berlina, 
stały akomnaniator artysty. 1$!rt. W' n. 

Ostatnie telegra1n9. 
Rokowania w Br~'!ściu Li

tewskim„ 
Brześć Litewski 8 stycznia. 
We wtorek popołudniu odbyła się konfe. 

rencja przewodniczących zebranych w Brze
śdu delegacji, w której przyjmowali ·Udział: 
sekr. stanu v. Kilhlmann, hr. Czernin, mi· 
nfster sprawiedliwości Popow (bułgarski), 
komitarz ludu Trocki, wielki wezyr Ta.lsat
Pasza i ukraiński sekr. stanu do spraw 
handlu i przemysłu Wsewołod Oołubo· 
wie z. 

Po omówieniu spraw formalnych i pro· 
gramowych postanowiono odbyć posie:dze· 
nie plenarne w środ~ o godz. 11 przed 
poł. Poczem nadal trwały rokowania mię· 
dzy przedstawicielami Ukrainy i państw 
centralnych~ 

Henderson wyjeżdża do Pa
tersburga'I 

Korespondent kopenhaski „Extrabladet • 
drinosi z Londynu, iż spodziewać sit; na· 
leiy nominacji Hendersona naj posła an
gielskiego w Petersburgu. 

Przeciw angielskiemu gabi· 
netowi wojennemu. 

Z Berna donasza: 

O A Z E T A r.. O D Z K A - 9 styczen. 

konferencji parlamentarnej partjl robot• 
niczej w Nottingham poddana będzie 
pod głosowanie, rezolucja w skład 9 
punktów której wejdzie wniosek wyco• 
fania się przedstawicieli robotniczych 
z parlamentu. Chodzi tu o próbę roz• 
bicia obecnej koi!licji partjt, na której 
opiera się Lloyd George. 

Widzą w tym pierwszy atak pacyfis· 
t6w na gabinet wojenny. 

• • * 
"Allgemeen Handelsblat• donosi o 

wiadomości „ Times", jakoby Lloyd Oeor• 
ge miał wkrótce wygJosić mowę w Lei• 
ceste11 w której wyjaśni dalej cele wo• 
jenne. 

Na koszt Rosji. 
Uznanie przez Rosję dwulicowości 

angielskiej, 
. Berlin 8 stycznia. 

Depesza iskrowa z Petersburga pod 
nagłówkiem „Do wszystkich• ogłasza: 

I 
Lloyd George wyraził się w tym sen

sie, 1ż Rosja przedewszystkiem musi usta ... 

i 
lić swe granice z Niemca.mi. i Austro-Wę
grami, pdniej dopiero b~dzie mogła być 
mowa o rowszechnym pokoju. 

Publicyści ententy w większej lub 
mniejszej mierze wyzna ią, iż dla koalicji 
będzie bardziej wygodnie, gdy rokowania 
będą toczone bez Rosii, gdyż ona negaty
wnie przyczyniła się .do wspólnego przed
sh:wzięcia. 

Aljanci więc uważają za stosowne, by 
poz.volić Niemcom -0bliczyć się z Rosją. 
Niechaj Niemcy zdobędą sobie odszkodo
wanie po linji najmniejszego oporu - na 
koszt Rosji!.. Im wi~ksze odszkodowanię 
to będzie na wschvdzie, tym łatwiej bę
dzie rządom \co~licji porozumieć s · ę co 
do zachodu. Naturalnie. że same skutki 
można było osiqgnąć i w drodie po~ 
ws1echnego pokoju. Z tego wynika, it 
koalicja zdradza Polskę, Litwę, Kurlandję 
i Rumunjt:, by zapłacić niemi Niemcom. 

Ale koalicja m-a wygodniejsz§l dro- ~: 
pozwoli ona Niemcom zmóc Polsk<: i Li· 
twę, by póź;iiej nie tylko w1•korzystać to 
lecz i zrzucić odpowiedzialność z włas
nych narodów. 

Oto plan Pn!entyl 

UnńtzYk o widokatb POkOiOWJ[b. 
Profesor uniwersytetu w Kopenha.dze, 

dr, L. v. Birek, znawca polityki między• 
narodowej i stosunków angielskich w roz· 
mowie z współpracownikiem „BerJ. Tage
blattu• - tak się wyraził o widokach po· 
koju: 

Nie można wątpić, te inne stronnictwa 
rosyjskie np. kadeci, pozostawią Leninowi 
Trockiemu rolę pośredników. Wraz z po
kojem doidll do skutku traktaty handlowe, 
w których najbardziej skomplikow . .me bę· 
dzie ~olożenie Polski, potrzebującej rosyj
skich rynków dla swego przemysłu. Obec· 
na parlamentarna większość niemiecka nie 
jest opanowana przez agra~juszów, nie bę· 
dzie więc przeciwną dowozowi zbota ro
syjskiego. 

Na zachodzie kwestja pokoju jest wy
łącznie kwestją angielską. Anglja straciła 
najprzyjaźniejszą chwUę dla zawarcia po· 
koju, był to moment pierwszych propo· 
zycji pokojowych Niemiec i Austro-Węgier. \ 
Już i wtedy istniała w Auglji poważna 
mniejszość za pokojem, ale nie m\ala od· 
wagi demonstriicyjnie wystąpić. Partia ro· 
botnicza chciałaby Niemcom za Afryk~ po
łudniową zaproponować wybrzeża Gwinei. 
Haig wierzvł wtedy zanadto w zwycięstwo, 
zresztą umowa z Francją o Alzację i Lo· 
taryngję stała na przeszkodzie. 

Chodziłoby w tej sorawie o . to, aby 
600,000 alzatczyków, których we Francji 
za francuzów, w Niemczech za niemców 
uważ<>ją, za pośrednictwem plebiscytu po· 
stanowili o sobie. Po za tym, o ile cbec~ 
ne rzqdy w państwach kJalicii nie upad11ą, 
o przystąpieniu ich do traktatów pokojo
wych Mowy być nie może. 

Jeteli we Francji Briand, we Włoszech, 
Giolitti nie dojdzie do władzy, byłoby to 
wróżbą pokoju. W Anglii ~ie widać czło
wieka, który mógłby zawrieć pokói, An
gielscy mętowie stanu zbyt wiele obiecy
wali, aby móc dziś '.!'.ewrócić z drogi. Choć 
wszyscy sojusznicy zuiechęcą się -Anglja 
wciąt na POJ?OC Ameryki liczyć b<:dzie. 

Ro2maitości. 
lłiesłychan)' ~padck kursu rubla. 
Petersburski dziennik .Narod" podaje 

zestawienie ceny rubla na rynkach zagra· 
nicznyc!i podczas wojny: 

OdmrBienin 
nailepiej goi 

fRIGORIN • „MOTOR'' 
Spr:i:edat we wszystkich apte
kach i składach aptecznych. 

Lipiec 1914 r. za nabla franków 2.16· 
lipiec 1915 roku 1.90; 22 lutego 1917 rC:.. 
~u 1,60; 28 lutego 1917 roku 1.62; 12-go 
lipca 1917 roku 1.04; 20 września 1917 r. 
~.86; 1 O października 1()17 roku 0.80; 1 
h~topada 191_7 r. 0.50 franków. Rubel więc 
mema ?be::nic nawet czwartej części swej 
wartośc.1 przedwojennej - i to na rynkach 
sprzym1er2.0nej koalicji. 

Odszkodowanie za prz,kr~ sen. 

Żona geometry Kapalterłl wniosła 
przeciw skarbowi kolejowemu skaTgę na 
zapłatę 20 tysięcy kol'on tytułem wyna
grodienia za „boje, 14 ponieważ od cza
su zderzenia kolejowego pod Solno• 
grodem, z którego wyszła cieleśnie bez 
szwant~u, \rapią ją przykre sny i żyje 
w ciągłej obawie przed nowym karam· 
bolem kolejowym. Zastępca kole\ spl'Ze
ciwił się przyznaniu odszkodowania za 
przykre sny, motywując swój wniosek 
tem, że takie sny, zdarzają się takt~ 
u ludzi zdrowych. Sąd skazał jednak 
sllarb kolejowy na zapłatę 3000 koron 
za ból psychiczny, Przeciw temu wyro· 
kowi zgłosiła oskarżycielka zażalenie.
Trybunał kasacyjny podwyższył żądania 
jej do 5 tys. koron, uwzględniając te· 
raźniejszą mniejszą wartość p~eniędzy. 

Ofiary, 
złotone w Administr •• Gazety Łódzkiej. 

Zamiast kwiatów na grób ś. p. Teodo
ry Stebelskiej, składa ó rb. do uznania ks. 
Kowal~wskiego, proboszcza kościoła Do
brego Pasterza Łucja Nowak·Knopfowa. 

Alf KSAnDf R Gf RSllORf 
Konsulent Prawny. 

P\ottkowska 'lGi M. 
Z angielskich kÓł parlamentarnych 

donoszą, iż na ibliżaJącej się dorocznej 
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~ Ba_nk 11 an. dla y· w I odzi ~ !:~~f~:.;:·,::.:f·::::;::.::;;~:~: I 
v• Jłi rf Kr. 37: 1 bihljoteka dębov:a, 
&{ ~ o ~orlz. 8.30 r. przy ul. D1.ielnej 
~J (Dlej"e Kościuszki 15) {l Nr. 20: k1·ed6tlP, sofa, 2 lustra, "n l ł 

1
-. umywalnia, 2 siflfJ, 1 maszyna do 

ł{ }ł sr.1oia, 

~ ;sekuruje Pożyczki Fretnji.we t-ej Emisji (18G4 roku) ł! ski~j g:::7,. i.4~sir~zy i 0!~ai:i~ZE'~: 
"' f'ł strem 
~ od ciągnienia odbyć się mającego w dn. ~s stycznia r b. }tł o !!.'ndz. l0.15 nrzy nt \VsrJbnd·· 
v1 ~ l niej 23: 1 i?iah t\o neezy, 
~ '- „/ Jł . ~ .)!Orlz. 10 30 przy ul. Wseh()d• 

~1'4'-.$4'4'>••···~······;&··~~~ •• ~~~....-.~-„-~--.-:·~~,„---..-~1' !ll8J 18: 1 ln•trn, 2 s11nfr, 1 gtóJ, ~;i.•~ --4'0ll>'*"'-4W>4&~~„.,.•„,,.- ! G krzeseł, 2 mae.zyoy do szyct11, 

ps11111mml3lllllllllmG:iillii111111111111=m1i111111:1111mliaarm.181111m-m:111D1S1!111i1111 ... 11BSaa::'2lll!l!Slll:IZllll!-.. otoroanlł, sofa, umywalnia, 2 p. 1
\ ł\Ie kunu

1
1t}" fA'lł"k· portjer, 1 aerweta pl1Jezowe. 1 p. 

W dniu łl b m. t. j. w nadchodzący p.iątek o g. 7-ej wieczorem l' fi fi-1 ti firane 1.-. 4 

Zarząd Resursy RzemieślnkT.ej urządza I póki się nie przekonacie, j:e inajtainiei o r. 11 rano, przy ul. \VidZ!!T„ 
!li; 1 I najpiękniejsze towary nabyć motna tył• I ko przy ulicy s':ip,j :i 8· 1 ~zafa, 1 stół, 1 lam-

I 
\F ... 
• 10.Kalll własnym (Widzewska 117), dla cz.łonkóVł 1 wprowat.lzonych gości 

Odczyt f\.ndrzeja Niemojewskiego p. t. 

„Duch Dziejów Polski" 
Bilety, który~h, cenę oznaczono. od ?O fenig.ów do 8 Marek, ~ą dn nabycia 

W biurze Resursy codz1enn1e od g. 10 rano do 6 w~ zo1em. 

Dzielnej 34 m. 4 
poprz. ofkyna I piętro, 

jak: na bluaki i suknie chms'kie 
i męskie kostiumy oraz szewio• 
ty, !forty, ho.słony, drap, róźne 
barchany i ~a.igi i inne modne towary! 

Ceny stałe. 

pa w:szfl.011 . 
o ~. 11.J 5 r. rrzy ul, Wolbor

skiej 10: 1 szafa, 1 kredens kuchenny, 
o g. l 1.45 rny ul. A'eksandryj• 

ekiej 15-1 z~gar i sofa, 
o I?. l'J.30, przy ul. Brzeziński ej 94: 

I sieczkarnia, 
o ft. 12.45, ouy uJ. Brzezińskiej 46 

?ł!URZidl A 

e-mmmmcr 1------------ l szafa do rzeczy, 
Mi eis ki „. -I 

Bar EXPRESS Piotrkowska 14, róg Południow. 
wydaje obiady :r; 4-ch dań po 2 m. 50 fen., śniadania I kolacje po 2 mk, 
Bufet ?!:opatrzony w obfite zakąski. Codziennie l:.oncert od 5 do 10 wiecz. 

Polecają.c się łaskawej publiczności pozostaję z wyscklm szacunkiem „ 

Władysław i{ruk 
Przejazd 51. 

przyjmuje wszelkie roboty, wcho~ 
dzące w zakres ełektrotechnH i, 
instalacje światła, oraz wszelkie 

reperac;e. 

-

Józef Lula_f. 

Chłopcy 
do pracy mogą się za

raz zglaszae. 
Zawadzka N!! 41. -

Lek~je gry forle~i&nowej 
metod11 ułatwioną 

udziela doświadczona nauczy
cielka 

zastać motna od 2 ł pół do 4 I pół. 

SzkoJnn 17 m. 8, „ :r::_.~ 
V'VE:Ggiel.. 

d~ pieców, kuchni i cenbalnego o
grzewania zastąpió mog1' tylko 

:Bryk.ie~y ·-

Urzad SekwHtrucyJny. 

Dr. S. Lewkowicz 
Choroby skórne I zewnetrme 

Konstantynowsk2 12 
Przyjmuje: 

Panów U Panie 
9~1 I od 6-8. D od godz. a-~ w. 

to.rowe. Sprzedaż wyłączna: Piotr• Rutynowana nauczycielka przr-k k spo•abia do szkot, 
owi a 92 W podwónu. Konwersacja francuska. Widzewska 78-5-. 

I 

Choroby skórne, 
zewnętrzne i włosów 

ZAWADZKA 1, róg Piotrlt~wsidej 
Przyjmu}e od 8-2 i od 4 -9, 

Panie od 5-6. 

Ogłoszenia ~robne. 

Akuszerka Drzymała pizyjmuje. 
uI, Piotrkowska N2 ~2" 

m. 2.5. 

Akuszerka Marja Kubic.rn przyj. 
mu1e. Piotrkowska 

~ 1~ m. 7 
Futro męs1de do bprzeuania. Be; 

clyk ta 20 m. 11. 

Marchnw oiała na ... cwi<frtki. 
lJ Gł wr„ .:2. 

Meble sprze.'1arę po ct:uie 11.o~t.tu. - · 
I I Orf" 2.3. Stofarnia. 

Nauczyff ielki· nauczylieli, tro. 
v ' blanki - wyche· 

w_awcz~nie bony-piel~;:;nlllrki, ochronlar 
kii wyk.wal U\ waflych rządców-agrono
mów i gospodynłe poleca ł"ierws:za• 
raędn~ fH:1r& p„daq<?glcz ' o·~· 

k.omend .,eyjne Lud&-ióskiej, 
Piotrkowska u;9, 

Pokój' <meblowany uo wyna 1 ęct"a 
hzejazd 14 !I piętro itont. 

Zagubione dołlumentJ. 

Helena M.at ls1.a, .f:Sankowa 11, zgubi; 
książeczkę zapomogową, wydan11 z 

. Kuratorium Ob; watelsklego, Konstanty-:
nowska 29. · 

Katarzyna Kurra agul.> : ła paszport ~ 
miecki N! 10006/9, wydany a gm. La

? 110, pow. Brze1ińskiego. 

Józd Kapnśc1ński, Polna 14, zgubił k&ią: 
teak~ legitym3cyjną na 2 osoby, wy

da.nit 2 K. R Cb. f M. 
Mari<łnna bi kor ska z~ubiła pllszport .UO: 

mi~ckl. wydiiny w Zgierzu. 
zagł114ł pa&zpott tuemiecki i 2i921iJt 

wydany w t.odz1 aa imię Stefana 
Bo eka. 

Redaktor i wydawca JAN GRODEK Przejazd 8, Na maszynle rotacyJoej w tłocz.ni JANA ldtu.Uł\A ł'U:CUiWl ~ 


